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10 os ii) nabywa wytwory przemysłu za... 1 grosz
M i l j o n y  „ z b ę d n y c h "  r ą k  r o n o c z y c h  n a  w s i

W iele pisze się i mówi o nę- udział w  dochodach państwa. Wy
dzy wsj_ która przybiera zastra­
szające rozmiary. Ostatnio zapa­
nowała nawet jakby moda zajmo­
wania się „sprawą wsi". Ta mo­
da jedrak doprowadziła do odkry 
cia faktów wręcz niebywałych, 
które dopiero w  zestawieniu dalą 
należyty obraz tej „nieznanej zie 
rui", która leży tuż obok miasta, 
tracąc z niem kontakt coraz bar­
dziej.

W  CIASNEM  KOLE 
NAJBLIŻSZEJ O KO LICY

łSKala życia na wsi w stosunku 
dc =kali życia w mieście jest nie­
porównanie mała. Przecież nie 
dawno odkryto nawet taki odci­
nek wiejski na przestrzeni 
trzech śtacyj w kierunau na Wio 
dawę, gdzie w ciągu roku nie na­
dano ani nie otrzymano ani jed ­
nego wagonu, ani kilograma 
drobnicy i ani jednego biletu pa 
sazerskiego nie sprzedano. Wieś 
w ięc zaczyna nietylko cbnizać po 
ziom swego spożycia, nietylko 
wracać do obuwia z łyka i po­
sługiwania się krzemieniem, jeść 
bez soli i cukru, nie spożywać 
mięsa, ale także przestaje zupeł­
nie komurikować się ze światem 
zewnętrznym przy pomocy nowo 
czesnych środków komunikacyj­
nych, nowoczesnych w  tem zna­
czeniu, jak pociąg (n ie mówiąc: 
o samochodzie),. Jest to zjawisko 
niewątpliw ie niepokojące, tem- 
bardziej, że przy zmniejszeniu 
możliwości komunikacyjnych, o- 
graniczonych wyłącznie do traic- 
c ji konnej, wieś traci możność 
szerszego z bytu swych produk­
tów, co w  dalszym ciągu powodu 
je  ubożenie i kurczenie się je j 
możliwości zbytu

M IT  „ULG *

starczy przyjrzeć się najprymi­
tywniejszym cenom artykułów 
wiejskich. Wczoraj pisaliśmy, że 
są one najniższe spośród wielu 
krajów Europy Do tego trzeba 
dodać rozpiętość między wytwo­
rami przemysłu i rolnictwa i de­
ficytow ą kalkulację, nawet do­
brze prowadzonego, przeciętnego 
gospodarstwa wiejskiego

PROSIĘ  ZA  80 GROSZY

Jeżeli prosię można dostać na 
wsi za 80 groszy, ćwiartkę zlem- 
niaaów za 50 gr. (gdzieniegdzie 
nieco wyżej ze względu na koń­
czący cię okres), masło niewiele 
wyżej niż złotówkę za kilo, nie 
mówiąc już o innych cenach na- 
Diału, zdóż, jarzyn itp. wytworów 
wiejskich, to samo wskazuje, iak 
niskie &ą sumy oblotowe i osią 
galny dochód z gosDodarstwa.

Kapitału obrotowego w ści­
słym tego słowa znaczeniu, wo­
góle prawie niema, co oczywiście 
bafdzo poważnie utrudnia sam 
proces wymiany produktów i po­
woduje kurczenie zakresu dzia­
łalności gospodarstwa i stałe ob­
niżanie n o m  spożycia,

Instytut Spraw Społecznych w 
swych publikacjach wskazał na 
takie wsi, gdzie przy 5 tysiącach 
mieszkańców w ciągu miesiąca, 
w czasie trwania pełnego sezonu 
letniego, wieś kupiła towarów 
przemysłu za sumę nieco wyższą 
niż 5 zł. t. j. na JO osob wypada 
zakup towarow przemysłowych 
za sumę 1 grosza miesięcznie.

W tym okreśie kupiono za su­
mę podaną: 1 kosz, 10 deka gwoź 
dzi, 1 kubek, 6 guzików ( i  to ni- 
danych )- oraz szereg drobiaz­
gów', jak nici, ig ły itp. Jak widać 
w ięc konsumeja ograniczona by-

Oddłużenie i ulgi podatkowe! la do najprymitywniejszych towa
W spłacie zaległości tak szumnie 
reklamowane, jako zbawienie 
wsi, a nawet częściowra likwida­
cja należności nie dają wsi nale­
żytych korzyści, główme zs 
względu na to, że u lgi konstruo- 

. wane są w ten sposób, że przysłu­
gują tym, którzy już płacą, albo, 
którzy mogą płacić część zaległo­
ści. Takich jednak jest niewielu. 
Fakt, że naprzykład przy oddłu­
żeniu ruzłożoao dług na 14 lat 
(naogół przy średniem gospodar­
stw ie) ale zastrzeżono, że wrazie 
niedotrzymania raty, reszta sta­
je się natychmiast płatną, nie 
wpłynęło, rzecz prosta, na uspo-

rów i zamykała się w granicach 
wprost śmiesznie małych.

GROŹBA D ALSZYCH  * 
ZAD ŁUŻEŃ

Czy w  tych warunkach można 
myśleć, nawet gdyby zawieszono 
lub skasowano spłatę zaległości, 
o możliwościach pokrycia przez 
ludność wiejską tych ciężarów i 
w takich rozmiarach, jakie sa je j 
wyznaczone? Widmo zadłużenia 
znów staje przed chatą chłopa i 
nic tu nie pomugą okólniki o ła­
godniejszym wymiarze, skrupu­
latniejszej ocenie dochodu i ła- 
godniejszem postępowaniu se-

kojenie wsi i zmniejszenie się kwestratorów DopoRi gosporlarst 
ciężarów. i wa rolne bęaą deficytowe, dotąd

Wieji obecnie nie jest w stanie [n ie  może być mowy o jakiejkoł- 
Ipłacić według tych wymiarów, na I wiek poprawie wypłacalności wsi 
podstawie których ustala sie jaj i rzeczywistem zwiększeniu we-

ftrzscseiia Safiu HaSw.
w  sprawie odebrania majątku Polakowi

Ciekawe orzeczenie ogłosił Sąd 
Najwyższy: Wyrok cądu rosyjskirgo, 
Łiórv na mocy dawnych przepisów 
orzekł odebrani e od osoby pobkiego 
pochodzenia na rzocz skarbu rosyj­
skiego majątku pojezuiokiego z racji 
niegodnego z przepisami trzebienia

lasu, nie może być poczytywany, jak 
twierdzi S. N., za orzeczenie o cha­
rakterze antypolskim. Orzeczenie to 
niewątpliwie idzie na rękę władzom 
rmństwowm, procesującym się w 
wiciu wypadkach w sprawach, do­
tyczących majątków skonfiskowa­
nych.

Anonimy no władz skar iłowych
b e t  znaczenia dow o do w eg o

PTłaćLo skarbowe dość często opie­
rały swoje decyzjo przy opodatkowa­
niu. płatników na informacjach, o- 
trzymanych anonimowo. Anonimy ta­
kie załączano do akt wymi arowych i 
+reść ich przyjmowano za dobrą mo­
netę. Dooicro N. T. A. w konkret­
nym wypadku orzekł, re wszelkie a- 

• ronimy w postępowaniu podatkowem

nie posiadają żadnego znaczenia do­
wodowego. Jas z tego orzeczenia wy­
nika, płatnik nie jest obuwiązany u- 
lowadniać niesłuszności zarzutów a- 
nonimowyck.

Dowiadujemy się, iż na zasadzie te­
go orzeczenia N. T. A. Ministerstwo 
$'karłm wyda specjalny okólnik do 
władz skarbowych.

Umnwy o budową nomów mieszkalnych
w o ln e  od s te m p la

wnęirznego obrotu i spożycia wy 
tworów przemysłów ych.

5 -C IO K R O T N Y  W Y M IA R !

W arto zaznaczyć, że wymiar# 
podatkowe czynione są często w 
ten sposób, jakgdyby zgóry trak­
towało się każdego obywatela - 
mieszkańca wsi, jako przestępcę. 
Tak np. w  powiecie konińskim 
we wsi Kiszewie, gdy jeden z  go­
spodarzy na 1-i-morgowem gospo 
darsfwie żyjący z liczną rodzina, 
podał w  ub. roku zeznanie, okre­
ślając swój d.ichód na 386 zł. 
rocznic, co zgadzało się z praw­
dą, urząd podwyższył wymiar, u- 
zcając, że musiał mieć dochody 
1950 z l , czyli podniósł ponad pię­
ciokrotnie, wymierzając odpo­
wiednio do tego podatek wraz z 
różiiemi dodatkami.

Dochód 1950 zł. możnaby osiąg­
nąć ze wspomnianego gospodar­
stwa, ale tylko wówczas, gdyby 
cena korca żyta wynosiła 70 zł. i 
gdyby roK. za który wymierzano 
dochód był szczególnie urodzajny 
i wwpadł w  dobrej koniunkturze.

„NTĘI OTRzEBM "..,

Jedną z najcięższych bolączek

wsi jest bezrobocie małorolnych 
. bezrolnych mas tych, którzy 
nigdy rejestrowani w  urzędach 
pośrednictwa pracy nie byli, i 
których ilość zwiększa się stale 
wobec przybytku młodych, którzy 
również nie podpadają pod urzę­
dową rejestrację.

Na 100 hektarów użytków rol­
nych zawodowo czynnych rolni­
ków wypada w A ng lji siedmiu, w 
Danjf 15, w Szwajcarji 22, w Cze­
chosłowacji 28. w Niemczech 33, 
w Polsce aż 18.

W  obecnym stanie rzeczy około

Pielgrzym ki m łodzieży
p o  a u t o g r a f y  p r o * .  P i c c a r d a

P ro f Piccard cieszy sie nieby­
wałą popularnością wśród mto- 
drieży szkulnej. Jego loty do stra- 
tesfery otaczają go aureolą boha­
terstwa, niepozbawionego roman­
tyzmu. Toteż hotel „B risto l" w 
dniach pobytu prof. Piccarda 
gościł ogromne ilości sztubacz- 
ków i pensjonarek, przychodzą­
cych z prośbą o autografy uczo­
nego. Prof. Piccard nie odmawiał 
nikomu i rozdał w tym czasie o- 
koło 1.000 swych podpisów. Od­
ważne panienki lat 14-tu z całym 
tupetem pukały do drzwi dr. Til- 
genkampa, grającego rolę sekre­
tarza profesora. Kaprysiły na­
wet, jeżeli ten autograf nie był 
w  tej formie, na której im zale

40 procent ludności wsi nie je »t;ża ło . I tak; pewna p e n s jenarka
potrzebne przy produkcji w ie j­
skiej, a przy racjonalnem gospo­
darowaniu ten procent „niepo­
trzebnych" może wzrosnąć do 50. 
Jest to liczba olbrzymia, zważyw­
szy, że średnio 3/4 ludności pań­
stwa żyje na roli.

Wieś zagrożona stałym przyro­
stem bezrobotnych, coraz hardzi"] 
pogrążająca się w  nędzę, potrze­
buje intensywnego ratunku. 
Przecież poza względami gospo- 
darczemi —  polityczne i społecz­
ne wymagają szczerego i grun­
townego zajęcia się tą sprawą.

zwraca się do p. Tilgenkampa o 
autograf. Uprzejmy aeronauta 
daje je j fo togra fję  profesora z 
jego podpisem.

—  Dziękuję bardzo, ale to jesz­
cze zawało. Pan profesor musi 
mi się wpisać do albumu, gdzie 
kolekcjonuję podpisy wszystkich 
sławnych ludzi.

Niema rady. P. Tilgenkamp 
niesie album do profesora i w 
chwilę potem uszczęśliwiona pa­
nienka pędzi po schodach hotelu, 
wymachując rękami. W  jednej 
trzyma fotogra fię, a w drugiej 
album z autografem. Czeka

przed wejściem grono koleżanek, 
gdzie staje się prawdziwą boha­
terką dnia.

—  Wcale się nie bałaś? —  py­
tają koleżanki.

—  No, tak, troszeczkę. A le  ja  
wszędzie dotrę. Inaczej nie mia­
łabym tak bogatej kolekcji.

Młodzież o mniejszym tupecie 
kierowała swe podania na ręce 
portjcra. Oto oryginał jednego r, 
listów zdeponowanych u portjera, 
a napisanych po francusku. Po­
dajemy go w doslownem tłuma­
czeniu :

„Panie Profesorze! Jestem u 
czniem pierwszej klasy „im. M 
Reja". Bardzo Pana proszę o ła­
skawe danie mi swego autografu. 
Proszę o jeden dla mnie, drugi 
dla mego braciszka i dwa dla 
muicli kuzynek. Życzę Panu 
wszystkiego najlepszego. L. Kw iat 
kowski".

Cztery autografy stały s!ę na­
zajutrz własnością uradowanego 
malca i jego kuzynek.

Młodzież dzisiejsza jest przed­
siębiorcza i śmiała. N ie peszy jej 
autorytet światowej sławy —  do­
brze na tem wvchudzi uzyskując 
to, na coby się dawna młodzież 
tak łatwo nie zdobyła.

Kto w ie zresztą, czy wśród 
j ą ‘ niej niema Piccardów - jutru.

U rz dnicy państwowi żala sio
P o  z i e ź d z f f c  d e l e g a t ó w  o r g a n i z a t y j  u r z ę d n i c z y c h

iBH fl

Z uwagi na konieczność popierania 
mchu budowlanego władzo skarbowe 
wydały wyjaśnienie dotyczące stoso­
wania opłat stemplowych od umów 
o wykonanie budowli mieszkalnych. 
Umowy o zbudowanie domu zawarte

przez właścicielu nieruchomości z 
przedsiębiorcą budowlanym mają być 
zwalniane od stempla w myśl ulg 
przewidzianych przez ustawę z dnia 
23 marca 19u3 roku o nowowzno- 
szonych budowlach.

M O D O  litrów wina kaukaskiego
p r z y w i o z ł y  S o w i e t y

W  ostatnich dniach nadeszły do 
Warszawy nowe transporty wina im­
portowanego przez przedstawiciel­
stwo handlowa Sowietów na podsta­

wie tegorocznych kon-yngentów. Do 
Warszawy przywieziono 4 wagony Z 
beczułkami wina kaukaskiego w ilo­
ści blisko lOO.uOC Litrów,

Zjazd delegatów organizaeyj u- 
rzędniczych z całej Polski w 
dniach 4 i 5 maja był jednym z 
najbardziej szeroki ogół obcho­
dzących wydarzeń ostatnich dni. 
Zjazd zobrazował bowiem cało­
kształt. położenia materjalnego i 
moralnego urzędników państwo­
wych w  kraju, różne bolączki tej 
najliczniejszej grupy zawodowej 
pracowników —  najliczniejszej j‘ 
zarazem najbardziej pokrzywdź' 
nej -

Konferencja prasowa, którą ża 
rzad S. U. P. zorganizował w  dniu 
Id maja odtworzyła w pełni smil't 
ne położenie tej części społeczeń­
stwa pracowniczego, zwracając 
uwagę na te wszystkie niedomi- 
gania, które klasie urzędniczej da 
ją  się szczególnie w e znaki.

Stan spraw zawodowych, jaki 
zobrazowano w czasie dyskusii na 
walnem zieździe delegatów SUP. 
przedstawia się opłakanie. Pro­
blem urzędniczy* w  Polsce dotyrii 
czas nie został należycie rozwią­
zany. Brak jest wciąż jeszcze zro­
zumienia, że państwo nie może 
mieć urzędników lichych, niedo- 
kształeonych, niefachowych, źle 
uposażonych, pozbawionych ini­
cjatywy i krytycyzmu, biernych 
oprawców4' pap.erków i t. d. U- 

rzednik musi być w  stu procen­
tach wydajny i fachowy, ale też 
należy mu sie zarazem p°lna op. 
ka, zabezpieczenie bytu, stabiliza­
cja storuftkil służbowego, zdrowa 
atmosfera pracy, sprawiedliwa o- 
eena jego wysiłku, traktowanie lo­
jalne i przychylne.

K RZYW D A 260 TYS IĘ C Y

Niestety, jak ujawniły obrady 
zjazdu S LP  przysłowiowa marty- 
rylogja urzędnicza w  Polsce nie­
tylko, ie  nie poprawiła się, lecz 
przeciwnie uległa pogorszeniu i 
to zarówno w zakresie spraw ma­
terjalnych jak i moralnych.

Przedewszystkiem nowe przepi­
sy uposażeniowe pokrzywdziły ma 
terjaln ie dwie trzecie ogółu pra­
cowników państwowych w  na­
szym kraju. Jedna trzecia część 
urzędników państwowych t. j. o- 
kolo 130.000 straciła wskutek 
przeszeregowania 7 proc. swych 
poborców, 130.000, poniosło stra­
ty od 1— 6 proc.; tylko wśród po­
zostałej grupy 130.000 pracowni­
ków, urzędnicy 6 kategorii uzys­
kali lepsze warunki płacy.

Zatem sytuacja olbrzymiej więk 
szóści pracowników państwowych 
pogorszyła się —  i to tych właś­
nie, którzy mieli wogóle aochody 
bardzo skromne.

Dalej wysunięto sprawę awan­
sów urzędniczych. N p dzień 1-go 
lutego zaledwie 4 proc. ogółu u- 
rzęd ików zaawansowało na wyż­
szy stopień służbowy. Ponieważ 
awanse mają obecnie miejsce dwu 
krotnie w  ciągu roku, to gdybyś­
my rozumowali teoretycznie, p izy 
awansie 8 proc. urzędników rocz­
nie. każdy urzędnik mógłby awan

sować do wyzszej g iupy uposaże­
niowej zaledwie raz na 12 i pól 
lat. Ten system śLmaczego posu­
wania się po hierarchicznej dra­
binie slużoow-ej skazuje zatem 
urzędnika państwowego na wege­
tację przez długie lata na bardzo 
skromnych warunkach płacy. 
Dawniejszy system pozwalał u- 
rzędnikowi na daleko szybsze 
przesuwanie się do wyższej gru­
py płac —  pracownik, który nie 
awansował 3 lata dostawał po u- 
pływie tego czasu awans automa­
tyczny, wyrażający się w podwyż­
ce pensji od kilku do trzydziestu 
kilteu złotych miesięcznie.

. D O D ATK I ROD ZINNE 
I M IA N O W A N IA

Następnie komentowano sprawę 
przywrócenia dodatków rodzin­
nych. Niskie naogół pensje zasa­
dnicze nie pozwalają wielu urzęd­
nikom na założenie ogniska ro­
dzinnego, przywrócenie tego do­
datku uważane jest w  sferach u-

rzędniczych za postulat w ielkiej 
wagi

Dalej —  ważną reformą, zmie­
rzającą do zabezpieczenia bytu 
urzędniczego byłaby odpowiednia 
ustawia o przemianowywaniu u- 
rzęduików prowizorycznych na 
stałych po przepracowaniu odpo­
wiedniego okresu czasu. Propozy­
cja wysunięta w tej sprawie przez
SUP by urzędnicy prowizoryczni <ach, gdzie szkół państwowych 
byli przemianowywan, na stale niema i dzieci muszą uczęszczać

O ZW ROT O P Ł A T  SZKOLNYCH

Następnie komentowano jedną 
z zasadniczych bolączek sfery u- 
rzędniczej. która w swoim czasie 
wzbudziła wiele protestów: spra­
wę zwrotu opłat szkolnych za 
dzieci urzędrików państwowych. 
W  tej mierze najwięcej pokrzyw­
dzeni okazali się urzędnicy za­
trudnieni w' małycn miastecz-

po 5 latach służby, została przy­
jęta  przychylnie przez p. wicem i­
nistra Siedleckiego, który przy­
rzekł dcłożyć starań, by odpowie­
dni przepis znalazł się w  pragma­
tyce służbowej.

Zwrócono również uwagę na nic 
bezpieczny i stwarzający moment < 
niepewności przepis pragmatyki 
służbowej, który brzmi, że dwu­
krotna niedostateczna ocena kwa­
lifikacji urzędnika powoduje auto 
matyczne zwolnienie (z  zachowa­
niem praw emerytalnych).

W spitoraca h a r e m u
w ą & iy  P o l s k a  a  R u m u n i ą

W ostatnich dniach dyrektor 
związku skautów rumuńskich, 
płk. Simbotcanu zawiadomił komi­
sarza zagranicznego harcerzy, 
że król Karol I I  w;yrazil zgodę na 
umowę o współpracy między 
Związkiem Harcerstwa Polskiego, 
a Związkiem Skautów Rumuń­
skich, której szczegóły zostały 
omówione na konferencji podczas 
zlotu Skautów rumuńskich w Ma- 
maia w lipcu ub. roku.

Wspomniana umowa zapewnia 
obydwu organizacjom wymianę 
uczestników ; kierowników kur­

sów instruktorskich wszelkich ga­
łęzi skautingu, wrymianę młodzie­
ży do obozów, wycieczek, współ 
ne konkursy i zawody, wymianę 
materjałów do pism i t. p.

Równocześnie umowa gwaran­
tuje utwoi zenie baz wyszkolenia 
żeglarskiego dla harcerzy pol­
skich w Konstancy na Morzu Czar 
nem, a dla skautów rumuńskich 
w Gdyni Rumuni zapewniają rów 
nocześme swobodny, autonomicz­
ny rozwój polskich drużyn har­
cerskich nietylko w Czerniow- 
cach, ale i w innych ośrodkach 
emigracji polskiej w Rumunji.

Ostemplowani członkowie
zwi^Ku „trensfuz stdw“ hrwi

Sprzedawcy krwi, trudniący się za­
wodowo sprzedażą własnej krwi dla 
celów leczniczych, zorganizowali się 
w związek, mający na celu obronę 
interesów zawodowców, t oroztu lienio 
to wystąpiło obecnie przeciw nieucz­
ciwej konkurencji prywatnej. Trans- 
fuziśei proszą o wyJanio przepisów

w sprawie transfuzji i zarządzenia, 
by tylko zbadani i „Ostemjdowani" 
członkowie związku byli angażowani 
do zabiegów ehi.mrg\c.zn o-tra.ns£ozy j - 
nych. NicuW7<Tli‘dnienio postulatów, 
jak twierdzą, mogłoby wywołać 
strajk krwiodawców.

2.600.800 z l . y w
* 3 8 0 . 0 0 0  z ł .  k a s z t ó w  s ą d o w y c h

K ATO W IC E  12.5. Sąd Okręgo­
wy w Katowicach ogłosił wyrok 
przeciw dwom dyrektoro.il tram­
wajów śląskich, oskarżonym o fał 
szywe prowadzenie ksiąg handlo­
wych i uchylanie się od podatku 
dochodowegc, z których Butler 
skazany został na 2.160.000 zł. 
grzywny i 324.000 zł. kosztów są­
dowych, drugi zaś Somtuer na

432 tys. zł. grzywny i 56 tys. zł. 
kosztów sądowych. Juk stw ier­
dzono, obaj dyrektoizy dopuścili 
się nadużyć, sprzedając akcjonar 
juszom, przebywającym w  Niem ­
czech akcje po niższej cenie, po 
czem te same akcje odkupiła spó! 
ka od wymienionych akcjonarju- 
szńw po znacznie wyższej cenie.

do szkół prywatnych. Jest gorą­
cem życzeniem wszystkich urzęd­
ników. by w granicach obowiązu­
jącej obecnie ustawy uposażenio­
wej urzędnicy mnłych miejscowo­
ści prowincjonalnych otrzymywa­
li zapomogi na kształcenie dzieci.

W  toku dyskusji wj loniło się 
również niezmiernie doniosłe za­
gadnienie oddłużenia urzędników 
państwwvch. Ankieta rozpisana 
przez SUP w marcu w tej spra­
wie nie została jeszcze opracowa­
na szczegółowo, ankiety poprzed­
nich la t wykazały już jednak, że 
obdłużenie jiracowników państwo­
wych sięga 6-cio miesitcznego ł|* 
posażenia. Powzięto uchwałę scen 
tralizowania poszczególnych kas 
oszczędnościowych urzędników 
różnych instytucji, dia udz lania 
taniego kredytu krótkoterminowe­
go.

O P IE K A  LE K AR SK A

Uczestnicy' zjazdu zwrócili wre­
szcie uwagę na liczne niedociąg­
nięcia w zakresie opieki lek., któ­
ra jest tcysoce niedostateczna. W  
budżecie państwowy m fundusz 
Przeznaczony na opiekę lekarską 
dla funkcjonariuszy państwo­
wych wynosi stosunkowo niewiele 
bo 7.000.000 zł. Opieka lekarską 
objęci sa tvIko chorzy na płuc3, 
natomiast inne choroby, a zwła­
szcza często spotykane choroby 
stawów, wymagające lecznictwa 
zapobiegawczego nie mają pruwa- 
do bezpłatnego lub ulgowego le­
czenia.

W  tych warunkach prawdzi- 
wem dobrodziejstwem dla nieza 
możnych rzesz urzędniczych są 
domy SUP w uzdrowiskach i let­
niskach, organizowane ad la t 
10-ciu na zasadach sam* pomocy 
koleżeńskiej. Ceny w pensjonatach 
SUP są kalkulowane bardzo nis­
ko od 3 zł. 10 gr. do 6 zł dziennie 
za pokój z pelnem utrzymaniem—  
zależnie od sezonu i miejscowości 
Akcja uzdrowiskowa SUP dająca 
możność spędzenia urlopu na wsi 
— w Uniejowie nad Wartą. Kazi­
mierzu nad Wisłą, Kosowie hu­
culskim, Zakopanem, lub odbycia 
kuracji w Ciechocinku czy Kryn;- 
cy tanim kosztem, okazała się b. 
pożyteczna —  zwłaszcza tania ku 
racja w uzdrowiskach w normal­
nych warunkach dla przeciętnego 
urzędnika niedostępna, spotyka 
się z wielkiem uznaniem zainte­
resowanych.


